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NA ZDJĘCIU: p~*^— spotkania na lotnisku.
Fot W . Gulewtcz

WIZYTA W PRADZE BYŁA OWOCNA
1 czerwca po TafcnftnHńn wi- 

x f t j  w CSRF do Wilna wrócił 
przewodniczący Rady Najwyższej 
■*pihHki litewskiej Wytautas 
LawtabcsgM. W  kraju tym prze­
bywał on na oaobiste zaprastt- 
ale prezydenta CSRF Vadava 
H nh .

K bl Matecznym Wy-
tautxs Lsncbbergiaa powitali za- 
«ępcy |łuewrdnlfty>go Rady 
N ajej IsnJ Broniu* K w n ld a » i 
Czeskwras Stankewfczina, wice­
premier Romuaidas Oaolae, d r  
li^wnay do Rady Najwyższej, 
pieńmy sekretarz ambasady 
CSRF w Moskwie Jozef Maczi- 
■ k ,  Inne osoby oficjalne, dzień-

W  fcwWfcj*" wywiadzie dla 
M on ia izy  telewizji, radia i 
HJY Wytautas Landsbergis 
stwierdził, k  jego wizyta w  
CSRF była owoais.

— Do najjKzyjsmniejszych I 
aajwataiejszych należały spotka, 
sia i um owa z pre^fttatem V. 
Uaylm  na Hradczanach — po- 
wtaUał W. Landsbergis. —  Po 
Basuj prywatnej rozmowie z 
orfrimi—.. doradców został przyję­
ty komjnikaL Mieliśmy tez moi* 
bwuśta dodatkowego omówienia 
wlsln rzeczy podczas kolacji. 
0N«o i treściwie rozmawialiśmy 
równie* z ministrem spraw zagra- 
sianych panem Jirim Dienstbie- 
■m i jego doradcami, zastępcę 
przewodniczącego p*rUm«ntii | 
Przewodniczącym komisji spraw 
y n i  mych. deputowanymi. Te 
y*tanti  na smeblu państwo­
wy* uzupełniło treściwe spotka.

z kierownictwem „Forum o- 
bjwMekkiego*’, które szykuje 

do wyborów, jakie odbędą filę 
| asrwca. Wybory te lączq oni 
Z Wielkimi prmnUn»irii 

to iho miłe wrażenie aprawi- 
b  liwBkt spodcanie zorganizo- 
y >  przez Związek Studentów. 
**dtnq czuli się też autorami 
|*l r t o jwrę) rewolucji, która 
y w b  w lałopadzię 1 grudniu 
j§j|j *Naglsgo. Ich demonstracje 
■BBiriłjr początek wszystkiego, 
*  *  CSRF tak prędko zadacy- 

o  zartanarh w kierunku 
**Mkxae)i Pamiętam też ludzi 
SgMgljd! — posnających, po- 

życzących powo- 
Utwie. Takie powszechne

poparcie poczynając od prezyden. 
ta do przechodnia na ulicy uspo­
sabia bardzo optymistycznie, 
znaczące jest to, że CSRF należy 
do tych krajów, który nas me tyl­
ko dobrze rozumie, ale też wyraża 
wolę poparcia politycznego. Mię­
dzy innymi, bardzo interesowano 
się co do możliwości współpracy 
z  Litwą w  warunkach blokady 
gospodarczej.

Dziś w  Moskwie mieliśmy wa­
żne spotkanie z  Borysem Jelcy­
nem. Myślę, że stanowi ono po­
czątek przyszłych perspektywicz­
nych kontaktów z  Federacją Ro­
syjską, która dąży do bezpośre­
dnich więzi i  współpracy z Re­
publiką Litewską na zasadach u- 
mów. Dokonaliśmy wymiany po­
glądów w tej kwestii 1 jest do­
syć jasne, jak będziemy dalej 
pracowali.

Odpowiadając na pytanie 
w  jakim nastroju powrócił na 
Litwę, jak można byłoby oce­
niać oświadczenie, jakie po tam­
tej stronie Atlantyku złożył pre­
zydent ZSRR, jakoby nie ludzie 
Litwy, lecz tylko ekstremistycz­
nie nastawione jej władze dążą 
do niepodległości, W. Landsber- 
gis powiedział, że wrócił w  do­
brym nastroju. Co zaś dotyczy 
wypowiedzi Michaiła Gorbaczo­
wa, to widocznie jest on moc­
no wprowadzony w  błąd. Nale­
żałoby dopomóc mu w wyciągi 
nięcłu prawidłowych wniosków.

— W  Pradze też powiedziałem, 
gdy pytano mnie — mówił daj 
lej W. Landsbergis — jak na Li­
twie wybierano deputowanych, 
jaki charakter miały wybory, któ-l 
re widzieli również obeerwato*] 
rzy zagraniczni i jakie mamy I
pełnomocnictwa. Nasz mandat 1 
jest bardzo mocny. A  terminolo­
gia, jakiej używa prezydent MiJ 
chaił .Gorbaczow, nie ma żadj 
nej podstawy, nie mówiąc jużH 
Jej niedyplomatyczności. Zapew­
ne, jak widać, odgryyają tu ro-| 
lę uczucia. Naturalnie, że prob­
lem Litwy nie ułatwia mu żyda. 
Więc można zrozumieć pewną 
nerwowość 1 niektóre wypowie* 
dzi, których mogłoby nie być-1

Janas BAGDANSKIS, 
Romualdas CZESNA, 

kor. BLTA

PRZESUNIĘTO DZltfl WYPOCZYNKU
| M m ! aa lo, że 14 czerw- postanowił przesunąć dzień wy

tnieb Zatoby i Na- poczynku z soboty, 9 czerwca,
HP K u  kapot*** UtsMkiaj na czwartak,

Z UWZGLĘDNIENIEM ISTNIEJĄCYCH 
WARUNKÓW

KOMUNIKAT RZĄDU LITWY O  SYTUACJI (GOSPODARCZE! 
W  REPUBLICE N A  1 CZERWCA 1890 Ł ,  PIĄTEK

Według danych Ministerstwa 
Energetyki Litwy, w  czterdzies­
tym czwartym dniu blokady 
gospodarczej zapotrzebowanie 
na energię elektryczną w  Re­
publice było nieco mniejsze, 
gdyż część zakładów przemys­
łowych zdołała zreorganizo­
wać swój cyki produkcyjny, a* 
by nie pracować w  okresie 
szczytu zapotrzebowania na 
energię. jgnalióaka Siłownia 
Atomowa i  litewska Państwowa 
Elektrownia Okręgowa rów­
nież dziś pracują w  tych sa­
mych minimalnych warunkach, 
więc przedsiębiorstwa również 
nadal powinny dostosowywać 
swe procesy produkcyjne do 
ogókiej sytuacji energetycznej.

Ponieważ na podstawie bez­
pośrednich umów zdołano uzys­
kać nieco ropy naftowej, przede 
wszystkim zaopatruje się w  nią 
obiekty żywotnie ważnych ga- 

gospodarid i  transport. 
Chorimfe przygotowano się do 
sprzedaży benzyny po cenach 
komercyjnych i  istnieją poży­
teczne porozumienia, jednakże 
dotychczas trudno realizować

te plany z  powodu problemów 
transportowania. Inicjatywę 
handlu produktami naftowymi 
wykazutfą również spółdziel­
nie. Na posiedzeniu komisji 
rządowej ds. regulowania sytu­
acji gospodarczej polecono 
niektórym doradcom rządu o- 
raz zjednoczeniu produkcyjne­
mu „ttetuwos Kuras" przeana­
lizować te propozycje pod 
względem prawnym 1 zadbać o 
sprawy organizacyjne takiego
łiMnHIn

Ministerstwa handlu i rolnic­
twa poinformowały, jak za­
mierza się handlować przetwo­
rami mięsnymi i mlecznymi na 
Tj*wtnrh wymiany za inną pro­
dukcję potrzebną Litwie. O- 
mówiono również problemy 
przebudowy zołniCBwa Repub­
liki: przede wszystkim —  bio­
rąc za podstawę wymianę pro* 
duktów —  trzeba będzie upa­
lić ekwiwalentne ceny pasz 
mięsa, stopniowo zmieniać bi­
lans pasz i  poszukiwać sposo­
bów obniżania ich zużycia, nśe 
zmniejszając produkcji arty­
kułów hodowlanych.

POWTÓRNE WYBORY— W  LISTOPADZIE BR.
U C H W A Ł A  B A D Y  NAJW YŻSZEJ KEPUBLIKI LITEWSKIEJ 

0  USTALENIU DATY POWTORNYCH WYBORÓW 
DO TERENOWYCH RAD DEPUTOWANYCH 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ
i>wzgiędniając propozycję 

Republikańskiej Komisji W y­
borczej Rada Najwyższa Repub­
liki Litewskiej postanawia:

1. Zlecić Republikańskiej 
Komisji Wyborczej, aby zorga­
nizowała powtórne wybory do 
terenowych Rad deputowanych

listopadzie roku bieżącego.
2. Zlecić radom rejonowym 

akmeńskiej, kłajpedzkiej, prie- 
najskięj i trockiej, aby z po­
parciem nowo wybranych rad 
m iej*ich w Gargżdai. Prienai. 
Len twa ry ale, Trakal, deputo­
wanych do rad apiHnkowych o* 
siedła Griglszkes i  apilinki 
Kruoplal kontrolowały działal­
ność komitetów wykonawczych 
do czasu, aż zostaną sfonnowa-

organy zarządzające tych

samorządów.
3. Zlecić Prezydium Rady 

Najwyższej Republiki Litews­
kiej, aby w  razie potrzeby i 
na wniosek większości deputo­
wanych nowo wybranych rad 
miejskich Gargżdai, Prienai,
Lenwarysu, Trakai, osiedla Gri- 
giszkes i Kruopiai, za­
stopowały skład komitetów wy­
konawczych tych miast, osiedli 
i  aptHnfct do czasu aż zostaną 
sformowane rady tych samorzą­
dów.

Zaatępca 
przewodniczącego 
iRady Najwyższej 

Republiki litewskiej 
B. KUZMICKAS 

Wilno, 30 maja 1990 r.

KALEJDOSKOP
NOW IN

I MOŁDAWIA Z NAMI1
Aqtnc|a Informacyjna Mołda­

wii ATCM przekazała eto £LTY 
uchwały R«dy Najwyższej Moł­
dawskiej Socjalistyczna] Repubil- 
W Radzieckiej a 3t maja w 
»priw ,» uznania niepodległości 
Republiki Litewskiej. Głosi one 
SRR1**1* Najwytsza Mołdawakl«|

Bezwarunkowo uznaje prawo 
narodu litewskiego, jak ta* ja­
kiegokolwiek innego narodu do 
samookreśienla I prawe do li­
twor zonia n«epodłegłego pańmtwa;

* * * •  Majwytazą Repu­
bliki Litewskiej jako parlament, 
który naród wybrał prawnie 1 
demokratycznie, oraz rzad Re­
publiki Litewskiej;

oświadcza, że Mołdawska SUR 
nie rości pretensji gospodar­
czych, finansowych I innych wo­
bec Republiki Litewskiej. Gdyby 
fealatnlaty problemy o takim cha­
rakterze, to muszą one być roz­
wiązane w  drodze rozmów, 

potwierdza pragnienie Mołda­
wskie! SRR utrzymywania Bezpo­
średnich wi«zi dyplomatycznych, 
gospodarczych, politycznych f 
kulturalnych z Republiką Lite­
wską oraz proponuje Radzie 
Najwyższej Republiki Litewskie* 
wymiany stałych przedstawi­
cielstw;
. żąda zaprzestania blokady go­
spodarczej Republiki Litewskiej 
L?*yw ą rządy ZSRR oraz Repu­
bliki U tewaMej do rozpoczęcia 
konstruktywnego dialogu".

LITWA I ROSJA 
DZIŚ, JUTRO

 --------------w  Wileńskim Parku
Górnym z flagami litewskimi ze­
brali sif deputowani z Moskwy, 
pntedstawicleie partii, ruchów 
demokratycznych Litwy l Rosji. 
Odbył sio tu wiec „Litwa i Ro­
sja dziś I jutro".

Uczestnicy wiecu mówili o wy­
darzeniach w  naśzej Republice, 
Związku Radzieckim, o ten, te 
siły demokratyczne Rosji popie­
rają dążenia Litwy. Wyrazili oni 
swój pogląd również na blokado 
gospodarczą, przyszłość niepod­
ległości ŁJtWy, stosunki z Rosją.

(Ł T A )

PROPOZYCJA 
LECHA WAŁĘSY

Przywódca polskiej „Solidarno­
ści* Lach Walasa wystosował do 
Horwe«klego Komitetu Pokojowej 
Nagrody Nobla propozycje, aby 
przyznać Pokojową Nagrodo No­
bla 1M0 roku narodom Utwy, 
Łotwy I Estonii.

„Litwa, Łotwa i Estonia — to 
kraje, które same kroczą drogą... 
do nlepodlegtoócL W  warunkach 
biernej obserwacji świata nie­
zwykle śmiałe manifestują one 
awą wierność ideom wolności I 
sameokreślenia narodów, które 
są zapisane w  konstytucjach, 
wszystkich paitstw domokrał y o

itów poprzez naciek militarny, 
polityczny  I gospodarczy...

To chlubne wyróżnienie krajów  
bałtyckich wykazałoby, ż * opinia 
publiczna świata godnie ja o- 

cenia. Przerwałoby to zmewę mil­
czenia wokół problemów niepod­
ległości republik bałtyckiełw. Na­
groda pozwoliłaby republikom 
bałtyckim spodziewać slą. te rzą­
dy państw zachodnich zgodzą 
sif obrać etyczny styl postępo­
wania politycznego wobec mniej­
szych, słabszych pod względem 
politycznym I gospodarczym 
państw * — pisze w  swym liście 
Lach Wałęsa.

PA?—BLTA

BENZYNA ZE LWOWA
KOWNO. (Kor. BLTA). Lwo­

wska Fabryka Autobusów rów­
nież kowieńczykom dopomaga 
w  przezwyciężaniu trudności 
blokady. Pociąg samochodowy 
przywiózł tu 8 ten benzyny za* 
kupionej za pieniądze, które ze­
brali członkowie załogi przed­
siębiorstwa. Zostanie ona prze­
sączoną tym przedsiębiorst­
wom, których transport jest 
najpotrzebniejszy miastu, jego 
ludziom.

U  czerwca.

PIERWSZY EGZAMIN'
Wczoraj maturzyści składali 

swój pierwszy egzamin. Matu­
ra się rozpoczęła sprawdzianem 
z języka ojczystego i literatury. 
Maturzyści szkół połakkfc mie­
li do wyboru piąć tematów z 
języka polskiego i Uteraturv. 
Podajemy tematy wypracowań:
1. Poczucie godności narodo­
wej | męstwo Utwinów na pod­
stawie powieści J. L Kraszewskie­
go ^Kunlgas".
2. Poezje (f. Tuwima wyrazem 
obrony prostego człowieka.
3. Motyw pracy w literaturze 
polskiej różnych jokresów.
i  Świat <u progu jurnego wie* 
ku.
5. Pf«i* oka aa szkołę w prze­
dedniu Jej opuszczania.

Jak widzimy tematy są bar- 
I  dzo aktualne, różnołodne, roz­

liczone na zróżnicowany po­
ziom i zainteresowania matu­
rzystów.

mi. wL

NA ZDJĘCIU: natura w  Wi­
leńskiej Szkole Średniej Iol 
WI. Syrokomli

POL W. Ckarto
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  Rejon solecznicki najbar­
dziej boleśnie ucierpiał od „wy­
chowania internacjonallstyczne- 
oou Ta polityka osiągnęła tutaj 
wysokie rezultaty —  zaznaczył 
deputowany do Parlamentu Repu­
bliki J. Dringelis. —  Może dlate­
go niełatwo nam dziś dojść do 
porozumienia. Władze Republiki 
życzliwie się ustosunkowują do 
potrzeb mieszkańców. Jednak, je­
śli podejmiemy najlepsze uchwa­
ły. a rejon nie będzie Ich uzna­
wał, preferował Konstytucję 
ZSRR 1 Litewskiej SRR, to wów­
czas jaki sens będzie mieć nasz 
dialog 7

Nieprzypadkowo rozpoczynam 
relację od tych słów. Zawiera 
ona wątek uogólniający: wielu 
zabierających głos niejednokro­
tnie powracało do skutków zgu­
bnej polityki owych la*, m.in. 
rusyfikacji. __

—  Według oficjalnej statystyki 
Polacy stanowią w  rejonie mniej 
więcej 80 proc. Jednak faktycz­
nie tylko 35 proc. zachowało po­
czucie tożsamości narodowej, to 
znaczy język, kulturę — mówił 
prezes rejonowego oddziału ZPL 
J. Obłaczyńskl.

Tę myśl kontynuowała również 
kierowniczka działu oświaty Za­
rządu Głównego ZPL T. Sokoło­
wa: —  Urodziłam się w  pobliżu 
Podborza. Pamiętam Jak ludzie 
mówili tu kiedyś ładną polszczy, 
mą. Dziś natomiast omal się nie 
rozpłakałam: usłyszałam na p rzy  
stanku taki język, który nie na­
leży do żadnej literatury. Kto to 
zagubił, kto miał prawo to zro­
bić? Dosyć rusyfikacji! N ie tyl­
ko od władz Republiki, ale pTze* 
de wszystkim od Rady Samorzą­
du rejonu zależy, by brzmiała tu 
polska mowa.

W  tóku dyskusji wyłaniały się 
podstawowe problemy mieszkań­
ców rejonu. Zarzuty kierowano 
również pod adresem Rady Sa­
morządu, która ma dziś szerokie 
uprawnienia, więc może przyś­
pieszyć rozstrzygnięcie w idu 
kwestii. Zaproponowano Cz. W y­
sockiemu, przewodniczącemu Ra­
dy Samorządu, by nie zwlekać z 
formowaniem nowego działu oś­
wiaty, bowiem dziś jedno z  naj­
aktualniejszych kwestii dla rejo­
nu jest właśnie kultura i oświa­
ta.

— Trzeba stworzyć warunki, 
by każde dziecko uczyło się w  
języku ojczystym —  mówi A. 
Ancuto, kierownik rejonowego

wydziału oświaty. Statystyka, któ­
rą przytoczył raz Jeszcze, do­
wiodła skutków rusyfikacji. W ię­
kszość dzieci uczy się tutaj w 
szkołach rosyj akojęzycznych. Cie­
szy, że prognozuje się na najbli­
ższe lata zmniejszenie się rosyj­
skich klas.

—  Wielojęzyczne szkoły, które 
przeważają w  rejonie —  to ob­
myślana polityka, pod płaszczy­
kiem internacjonałistycznego w y­
chowania rusyfikowano i Pola­
ków, i Litwinów — powiedział 
nauczyciel J. Liebionka. —  Dziś 
się mówi o wprowadzeniu na te­
renie rejonu języka polskiego ja­
ko urzędowego. Jednak dalece 
nie wszyscy potrafią pjprawnie 
napisać po polsku nawet poda- 
nie. Zresztą rejonową gazetę w 
języku polskim prenumeruje zna­
cznie mniej czytelników niż w 
rosyjskim. By rozwiązać ten pro­
blem należy zlikwidować wielo­
języczne szkoły, tworzyć szkoły 
narodowe: litewską, polską, ro­
syjską.

Oczywiście, byłoby marzeniem 
otwarcie w  każdej miejscowości 
zamieszkałej przez ludność róż­
nych narodowości oddzielnych 
szkół. Ale, niestety, dziś jest to 
mało realne ze względu na op­
łakany stan bazy materialnej oś­
wiaty, zwłaszcza w  mniejszych 
miejscowościach) gdzie nie ma 
ani jednej należycie wyposażo­
nej szkoły. A  więc ta droga nie 
jest realna w  najbliższym czasie. 
Zresztą istnienie wielojęzycznych 
szkół nie jest główną przyczyną 
marnej polszczyzny w  rejonie. 
W  związku z  tym wątpię, że o- 
gtaszając rejon Jako polski naro­
dowościowo - terytorialny, gdzie 
obok języka państwowego litew­
skiego jako urzędowe będą fun­
kcjonować Języki polski oraz ro- 
syjski, który dziś tu dominuje,! 
czy się uda wprowadzić dp uży-| 
tka powszechnego poldtli Język 
i  naprawić stan polszczyzny w  
rejonie.

Pracownik komitetu rejonowe- r 
go KPL (KPZR) P. Mołoflpj do­
dał, że należałoby zorganizować 
również szkołę białoruską. Są 
już rodzice, którzy by chętnie od­
dali swe pociechy do klas biało­
ruskich. Jeżeli chodzi o proble­
my oświaty i kultury, to pro­
szono gości o  pomoc w  utworze­
niu ośrodka metodycznego, który 
kurowałby polskie szkoły, a tak­
że wydziału ds. polskiej kultury 
na szczeblu ministerstwa, zajmu-

PAN Z NIMI...
jącego się zespołami artystycz­
nymi Wiieńszczyzny,

Poruszano nadal aktualny dla 
rejonu problem kadr. A  Ancuto 
mówił, ża brakuje nauczycieli 
języza litewskiego, obcago, che­
mii i biologii, klas początkowych, 
muzyki. Kierownik rejonowego 
wyuzlału kultury J. Rybak dodał, 
ze problem polega nie tylko na I 
braku specjalistów w dziedzinie 
kultury. Chodzi też o  Jakość, 
dokładniej — kierunek ich przy­
gotowania. — Kierowani do nas 
specjaliści pochodzący z innych 
rejonów Litwy przeważnie nie 
potrafią tu się zakorzenić. Kształ-I 
cenie na Białorusi również nie 
odpowiada celowi, gdyż specjali­
ści tu przygotowani także nie 
znają tradycji miejscowych mie­
szkańców. Polska grupa w Wileń­
skiej Szkole Kultury nie zdata 
egzaminu, gdyż faktycznie wy­
kłada się tam po litewsku — 
kontynuował J. Rybak. ~  Propo­
nuję więc dla potrzeb Wlleń- 
szczyzny w W IP połączyć kie­
runek polonistyki z  etnografią.

W iele mówiono podczas spot­
kania o  planach, propozycjach 
co do kształcenia polskiej inte­
ligencji. A  więc kto przeszkadza 
je  realizować? Ze ułów ministra 
kultury i oświaty D. Kuolysa, ge­
neralnego dyrektora Departamen­
tu ds. Narodowości H. Kobeckai- 
te wynikało, że ze zrozumieniem 
ustosunkowują się do potrzeb 
solczan, gotowi są pomóc. Mó­
wiono m.in. o  planach co do 
zreorganizowania Wileńskiego 
Sowchozu - Technikum, Od da­
wna przecież toczy się dyskusja 
o tym, iż na bazie technikum 
można utworzyć uczelnię kaztał 
cącą kadrę dla Wiieńszczyzny, 
Jednak Jaka to ma być uczelnia? 
Wyjaśniło się, że Inicjatorzy za­
łożenia jeszcze nie mają wyraź­
nej koncepcji. —  A  może to bę 
dzle pierwsze w Republice colta 
ge —  proponował D, Kuolys. — 
Przede wszystkim, zainteresowani 
muszą to uzgodnić między sobą.

Od siebie chciałabym dodać, że 
tymi ,,zainteresowanymi" musia­
łyby być również Ministerstwo 
Kultury i  Oświaty oraz Minister­
stwo Rolnictwa Republiki Litew- 
aktej, a nie tylko samorządy re­
jonów podwileńskich. Przecież 
zgodnie z  Uchwałą Prezydium 
Rady Najwyższej LitefwskieJ SRR 
z 23 października 1989 r. „O  roz­
wiązaniu spraw gospodarczych 
socjalnych i kulturalnych w  Po 
hidnlowo .  Wschodnich rejonach 
Litwy** właśnie te ministerstwa 
jeszcze do 1 stycznia 1990 r. mu­
siały zgłosić w  tej kwestii pro­
pozycję dla Rządu Republiki. 
Może czas jest przejść od słów 
do konkretnych czynów?

A le  tak czy inaczej —  dialog 
Solecznlki — Wilno został wzno­
wiony. Miejmy nadzieję, iż tym 
razem będzie owocny.

Jadwiga BIELAWSKA, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

— Pozbawiono Ja rodcklalS' 
klej miłości, pozbairkono Ja oj. 
czystego języka, niech więc ma 
Ją przynajmniej to — nroją 
wiarę, swego Boga.., —-  to zda. 
nie padło z ust WalarH SkMw, 
gdy zgodną g n fk ą  — dorośli ) 
dzieci — wracaliśmy z  kościoła 
św. Piotra 1 Pawle do dano 
dziecka nr 2 miesimy ego się 
przy ulicy Marszałka N, Krylo­
wa w Wilnie.

A le zacznijmy od pootądtau.
Najbardziej zaskakująca by­

ła ta cisza. Bo tam, gttala są 
dziad, zawsze Jest śmiech, ruch,

1 hałas 1 swawola. A  na dztedztncu 
kościoła św. Piotra 1 Pawle za­
stałam jedenaścioro makuchów, 
które milczały. Siedziały prawie 
nieruchomo przytulone^, nie, 
prawie wrośnięte w ^swoich" 
rodziców, których zyAały za­
ledwie na parę godzicL.. zresztą 
kto wie.

DoroMi, a raczej młodzież, bo 
rotę rodziców chrzestnych tych 
dzieci - sierot wzięli na siebie 
przeważnie mliodżi nauczyciele 
polskich szkół, pod uśmiechem 
próbowali ukryć wyraźną tre­
mę,.. Jak przed egzaminem.

Wkrótce grupka dorosłych I 
dzieci przestąpiła progi kościoła. 
I  oto Już ksiądz ustaiwia dziatwę 
półkolem przy ołtarzu, za nią 
ustawiają się rodzice chrreałnl 
I zaczyna się cudowne miste­
rium. Dzieci z zapartym tchem 
śledzą każdy ruch kapłana, z 
potoku niezrozumiałych dla 
nich słów wyłapują swe Imiona 
N ie pojmują, co się dzieję, lecz 
z  niespotykaną u dzieci gorli­
wością poddają się powadze 
miejsca 1 chwili.

Jakaś starsza kobieta żbliża

Kolejne posiedzenie Klubu Liberałów
działającego przy Związku 

Dziennikarzy Litwy odbyło się 
przedwczoraj w  Jego Siedzibie 
przy uL Wileńskiej 35. Tym ra­
zem powodem do spotkania człon­
ków klubu byli goście zagrani­
czni —  wydawcy czasopisma o 
tematyce litewskiej w  Kanadzie 
..Uthuanian Revue“ Carla Grudy, 
te i Darius Cziuplinskas. Omawia­
ny temat brzmiał następująco: 
„Wolna prasa i otwarte społe­
czeństwo .

Powołując się na najbardziej 
poczytne w  Ameryce pisma (jak 
np. ,,New York Times”)  Darius 
Cziuplinskas mówił o  ogólnych

y»*ariarh i celach prasy zachod­
niej. Natomiast jego koleżanka 
Carla więcej uwagi udzieliła w' 
swoim wystąpieniu ocenie pra­
sy na Litwie, zwracając min. u- 
wagę na jednostronność informa­
cji, subiektywność ocen ważnych 
wydarzeń społeczno -  politycz­
nych. Nie zawsze też, zdaniem 
prelegentki, gazeciarze litewscy 
stosują odpowiednie formy dzie­
nnikarskie, niektórych mocno 
nadużywając, jak np. wywiadu. 
W  Kanadzitt i  w  ogóle na Za­
chodzie wywiady robi się tylko 
ze  znanymi, wybitnymi w  jakiejś 
dziedzinie osobistościami. W  po­
zostałych wypadkach .(w myśl

tego, że człowiekowi trudno być 
obiektywnym co do własnej oso­
by) publikacje o  ludziach opiera 
się na opinii co najmniej kilku 
osób.

W ie le  pytań mieli członkowie 
Klubu do prelegentów, którzy "  
dzielili na nie interesujących 
wyczerpujących odpowiedzi. Na­
stępnie odbyła się dyskusja na 
temat sposobów demokratyzacji 
prasy litewskiej, która by z jed­
nej strony dostarczała czytelni* 
kom interesującej informacji, a 
innej zaś —  chroniła ich przed 
niepotrzebnymi emocjami i  do­
znaniami.

Helena OSTROWSKA

zaódrośdHPm _
którymi ich d u d  i 
ły  n łs d to s u — i  
n L  ś j t  B L ,  
tych wągrach ag „ 
luki tkliwie pochyl 
Ich ddstni, oemIs 
im s iw a  otuchy, 
cych w lek imkmm 
«Vęgl. Być

A  ksiądz js *  c | H  
dom peentę#"-— -^^™  
Chwilę wazyi
lękną przed l_____
kościół, by stać : 
ekaplo«|l <%rterlysi . 
Ikirośtt {szynie!* swy*
tnym p ięk n e ----
wolało olao 
morfocę —  I 
nledded^oo 
w jednej 
w  rosef 
tkanek 
ków.

Łapię pierwsze j 
ko.

—  Spodobała |  J 
ku, ta ur>xzytto«ćf

—  Tak.
—  A  cłirlsfcy* ja i  

prayjść? — pytam «  
kościół,

—  PnyJdę — o^ow 
chwili namyśla.

KRONIKA
Rząd Republiki Litewskiej 

powołał:

Broniusa Wytautasa Rezę na 
zastępcę dyrektora generalnego 
Departamentu Normalizacji i Ja­
kości przy rządzie Republiki Li­
tewskiej;

Rimantasa Petrasa Sllilsa —  
na dyrektora generalnego Depar­
tamentu Nauki 1 Studiów przy 
rządzie Republiki Litewskiej;

Wytautasa Zubowasa —  na dy* 
rektora generalnego Departamen­
tu Ochrony Zabytków przy rzą­
dzie Republiki litewskiej;

Wincentasa Dtenlsa — na za­
stępcę 'ministra Kultury i Oświa­
ty  Republiki Litewskiej;

Czeslowasa Jurszenasa —  na 
przedstawiciela rządu Republiki 
Litewskiej do spraw łączności z 
Radą Najwyższą i informacji, 
zwalniając go ze stanowiska rze­
cznika prasowego rządu Republi­
ki litewskiej;

ninturam Jatkonlsa —  na rze­
cznika prasowego rządu Republi­
ki Litewskiej;

Wytautasa Parczfauskasa —  na 
dyrektora Litewskiego Instytutu 
Projektowego.

H  Towarzystwo I 
IWHna I Timń 
noćzy w  20
cych w  całej M ace jat R H  
10 tysięcy rThmków, 
nie byłych waniukóar j H  
którym są bliskie wpamj Ę f  : 
leńszczyzny. 'In tiftą  E & B  
TowazzyaRr* j e *  Tcmk g  
miasto, do którego po 
I pizmióal się pratayu l  
|waeńAi kwiat k * M  
Właśnie tu natalnln 
i posiedzenie 7" T 4ł 
Towarzystwa, aa k tta  1 
rze zaprosili również 
Iwidda redakcji „Kark 
Heńskiego".
■  Zebrao i wysłnrkrt
[zdań sekretarza 9 ___
IZG Wiesława 2axoMtiq* 

tmika oraz pcsadMaskkk 
komisji rewizyjnej. Odbyli 9 H  
dyskusja. W  ulmala 
dawczym zoi^aolsDMi 
aekaiwych hupies

ŚWIĘTO W  ŚWIĘCIANACH
Jutro w Swięcianach odbędzie 

się masowa zabawa. W  trzech 
miejscach zorganizuje się koncer­
ty pod gołym niebem, o  czym o- 
głoszą mieszkańcom i  gościom 
heroldowie jadąc bryczką przez 
ulice. W  programie —  piosenki, 
tańce, a potem karnawał. Szcze­
gólnie oczekują tu artystów z  
Polski —  folklorystyczny zespół 
..Łomża", z którym, rejon świę- 
r fa iW  utrzymuje przyjazne kon 
takty przeszło sześć lat.

N .N IEZAM OW

„PROCES SĄDOWT-W WILEŃSKIM PAŁACU PRACOWNIKÓW SZTOKI
W  Festiwalu Stowarzyszenia 

Wolnych Teatrów (zrzeszonych 
pczy Związku Teatralnym Ul­
wy), który uroczyście napoczął 
się dziś w  Republice —  uczest­
niczy także Polski Zespół Teat­
ralny przy Wileńskim Klubie 
Pracowników Medycyny. JotrO, 3

czerwca, o godz. 15 w  sali Wileń­
skiego Pałacu Pracowników Sztuki 
(przy pL Daukantasa) zaprezen* 
tuje ea swój ą ifk tiM  p t  «Pro- 
ces sądowy** [według „Dziadów" 
A . /Mickiewicza) oraz PW W * 
kle) Improwizacji** Wiersza

ostatniej nocy") Sz. _  
go w  realizacji l i l l j l  Klejzlk.

Wiłeńakie polskie nOdady** 
obok mcHWinentalnego miste­
rium —  premiery .JJzladów" 
litewskich (13 kwietnia 1990 r.) 
na zawodowej scenie Wileńs­
kiego Teatru Dramatycznego

są niewątpliwie pięknym akcen­
tem Mickiewiczowskim w  gro­
dzie nad Wilią. Wymo*mym 
jest takie fakt, i i  jury komisji 
artystycznej wciągnęło J« w 
orbitę Republp^ńskiego F e**  
wału.

w  t o :

KRONi
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Sokok* H h  as 
'bcKsa

tanułfi I  w cerfc-

— A ie te maluchy nie mają 
przecież polskiego. f-fiestety, 
nip aa n nas na razie ani połr 
kich domów cbaecka. ani pola. 
kich gną>. I te maluchy nłe wie* 
dsą nic o swojej narodowości, 
wszystkie mówią po rosyjsku, 
zaś ich polskość m  większości 
wypadków zdradzają jn i tylko 
polskie fcntana...

—  N i«tety, tak Musiałam 
podjąć wszystkie dokumenty 
tych dzieci i według nich ok­
raść ich narodowość. Wddęca- 
a  jestem naszej dyrektorce Ja. 
niww» która mi
ąozyjała w  te| p raw ie  No i 
Jałow i, który załatwił całą

| ;
Jac DSfca *ompłetował gzupę 

nzłaców i lii ii stnygfi
—  Czy ktoś Q  odmówił? — 

pytań b kolei Janka.
—  Zwcóahsn się do jedenas­

tu osób i Jedenaście osób po­
wiedziało „tak**.

Nie wiem, czy ta jedenastka 
dorosłych wytrwa, czy dotrzyma 
złożonej przysięgi? Wszystko 
wskazuje na to, te tak. W  każ­
dym bądi razie należy się tym 
ludziom pokłon do ziemi, któ­
ry cktariMTi im W imieniu swo­
ich i wszystkich czytelników. 
Zaś najszczersze wyrazy wdzię­
czności należą się inicjatorom 
tego pięknego miłosiernego czy­
nu —  Walerii Skditam i Janowi 
Diłboe, którzy sprawili, że nawet 
gdyby ludzie te dzieci opuścili, 
Pan bę&de z nimi.

Łncyna DO WDO, 
kor. „Kuriera Wileńskiego" 

N A  ZDJĘCIU: dzieci z zapar­
tym tffcwn śledzą każdy ruch ka- 
plana...

Fot M. Rebt

[0— OtYCH SPR AW ACH
je j dystrybucji w  Polsce.

rtmnń na posiedzeniu z za- 
troskaniem interesowali się dzi- 
stejBą sytuacją na Litwie i  ży­
ciem Polaków aa Wileńszczyź­
nie. Nad rodacy liczą na dał- 
a e  « r i»faii>nip więzi z  organi­
zacjami poWond w  naszej re- 

| śdałą współpracę po­
szczególnych oddziałów Towa­
rzystwa z  "a w * Imti1 ZPL. Już 
w najbUózych planach jest zor- 
ganizówanie w Polsce koncer­
tów Kapeb WHeńsIdej i  Zespo­
lą .Sflitzmte11.

Z  wielką satysfakcją obecni 
na dowiedzieli si%
że proC Sławomir Kalembka — 
prezes Towarzystwa Miłośni­
ków Wilna i Ziemi Wileńskiej 
—  został wybrany do Rady Kra­
jowej Stowarzyszenia „Wspól­
nota Pokka", zajmującego się 
•prawami Polaków rozsianych 
po całym świede.

f i  pARYLAK

mów 17B w mieszkaniu W. Z. 
wyłamane drzwt, skradziono vl* 

eraz Mnrtzor.

watelkT I .  w  godzinach pracy 
wyważono drzw i i ukradziono 1 
ty*, rubli, napoje alkoholów* o- 
rmz « •  rodzajów jubilorsklch wy­
robów.

#  M  maja w  Witnio nieznani 
sprawcy przedostali st« do skle­
pu watutowooe przy M j M M  'tradiiH *Q », skąd skradli 2 vldoo.

*  N  maja w  Klajpodzlo prza 
bslkon złodzieja dostali sta d 

iZ fS  domu kslodza S. Katkussu. Ml
radli vi*ao. latawlzor R 
ya«^s*L.loios obrazy, złote I sre- 
■ n a  wyroby, a takso Inne eon na 
Przad młoty.
.  •  lą  maja w Wllnlo przy uL 
J*altkalw1u przaz okno ziodzla- 
** przodoatań »ię do mieszkania 
•aywatelki 6. S. Ukradli 5 ka- 
J2»Jśa*, 12 tyi. rubli oraz wy* 

W B f  ju w larekla na tumy oko* 
• ty*, rubli.

Przygotował pracownik 
ośrodka prasowego MSW 

Republiki Litewskiej R. W.

BOK KOŚCIELNY

Zesłanie Ducha Świętego
W  50 dni po świętach Zmart­

wychwstania Pańskiego Kościół 
Katnlłrlrt obchodzi uroczystość 
Zesłania Ducha Świętego. W  
tym roku to ruchome święto 
przypada w  dniu 3 czerwca.

Popularnie uroczystość zwa­
na jest Zielonymi Świętami. 
Kończą one okres Wielkanocny. 
Na Mszy Świętej po raz ostat­
ni zapalony zostaje paschaL 
Tajemnica Paschalna łączy w 
sobie śmierć Chrystusa, zmart­
wychwstanie, wniebowstąpie­
nie i właśnie zesłanie Ducha 
Świętego. Od dnia tego Kościół 
rozpoczął swą publiczną dzia­
łalność;

„A  uczniowie uradowali się 
bardzo ujrzawszy Pana. Wtedy 
rzekł do nich Jezus po raz dru­
gi: Pokój wami Jak ojciec pos­
łał Mnie, tak i Ja was posyłam. 
Po tych słowach tchnął na nich 
1 powiedział; Weżmijde Ducha 
Świętego! Którym odpuścicie 
grzechy, są im odpuszczone, a 
którym zatrzymacie, są im zat­
rzymane" (J 20, 20—23).

Ponieważ uroczystość przy­
pada zwykle między 10 maja 
a 14 czerwca, kojarzona zawsze 
była nadejściem lata. W  odpo­
wiedni sposób umajano więc 
chaty i mieszkania miejskie. 
Przynoszono do domów młode 
brzózki, zatykano je  w  dach, 
w zalotny muru, wykonywano 
nawet sq>alery przed wejściem 
do mieszkania^ Dzisiaj ograni­
czymy się oczywiście do kUku 
lub jednej zielonej gałązki. Brzo­
zy tradycyjnie może zamienić 
tatarak. Zresztą, chyba wszyst­
ko co jest zielone, świąteczne, 
kwitnące. Zielone Święta obcho­
dzone są już od Q wieku, wią­
zały się kiedyś z mitologią po­
gańską, pełne były wróżb 
zaklinań, zaś w XVII —  XVIII 
stuleciach obchodzone były ja­
ko święto pasterzy i  rolników.

K. MARCZYK

*r— ±  * g r *
ZAKRĘCI E

kkto csśu zastała wzniesiona? 
M srta RYNMEWICZ

Wino
jjfc - ; Jasi to Idasycystyczsa 
■Htea grobowa looy gubsraa- 
**  l*w y  Bapnftaa a 1TM r.

Do alej przylegał wojskowy 
cmentarz niemiecki założony w 
U l i  r / l  zburzony W IM® r 
M ld^ i ogromną liczbę poleg 
łyd* w pierwszej wojnie świa­
towej. Do dziś przy kaplicy 
zadhowały się resztki krzyży * 
posMlków-

CZY M A M  MOTIEJUSEM ZOSTAĆ..?
— Imię?
— Maciej.
— Znaczy Motiejus...
— Jak to Motiejus?
— Zgodnie z  zasadami obo- 
tązującymi przy wydawaniu za­

świadczeń obywatela, pieczęcią 
podbitymi przez Prezydium Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej

maja br. Szkoda, że nie jeste- 
ke z nimi obeznani, szanowny 

staruszku.
Chwileczkę, chwileczkę, ale 

przecież od urodzenia miałem 
najbardziej chyba polskie imię 
- -  Maciej.

Mieliście, a teraz będziecie 
musieli się pogodzić z przetłuma­
czeniem go na język państwo­
wy...

Urwę w tym miejscu odbytą 
wyobraźni rozmowę w wydzia- 
paszportowym, która z pew­

nością może w przyszłości się i 
odbędzie, bo szkoda nerwów. 
Przynajmniej na razie...

Spokojnie, Macieju, spokoj­
nie™ —  wystudzam siebie zim* 
nym urzędniczym tonem. Le­
piej spróbuj wyjaśnić, jak to w 
przyszłości z tymi wpisami w do­
kumentach będzie, gdyż znaki 
wcale nie na niebie tylko na zie­
mi wróżą, że może być tak naj­
gorzej właśnie, jak ci wyobraź­
nia podpowiedziała.

Moje obawy jakby potwierdzał 
list Władysława Dasewicza, któ­
ry wydrukowaliśmy na łamach 
zupełnie niedawno, a który nasz 
czytelnik napisał oburzywszy się 
właśnie na tę uchwałę, przyjętą 
przez Prezydium Rady Najwyż­
szej republiki, zwąc ją bez owi­
jania w  bawełnę aktem dyskrymi­
nującym. Szukając wyjścia z  sy­
tuacji proponował Dasewicz na 
wzór francuski pisać nielitewskie 
nazwiska przez apostrof: np. Da- 
sewiczlus, Iwanow'as, itd., jak 
to zresztą praktykuje gazeta „Re* 
spublika" albo czynić zapisy w 
dwóch językach — litewskim i 
języku tej narodowości, do któ­
rej należy obywateL

Dowiedziawszy się z komunika, 
informacyjnego, źe Prezydium 

Rady Najwyższej oparło decyzję 
na propozycji komisji językowej, 
zadzwoniłem do dyrektora Insty­
tutu Języka Litewskiego Aleksan­
dr asa Wanagasa z prośbą o sko­
mentowanie propozycji naszego 
Czytelnika. Mój rozmówca był 
na wstępie bardzo zdziwiony, gdy 
przeczytałem, o  czym zadecydo­
wało prezydium, gdyż, jak się o- 
kazało, językoznawcy litewscy 
proponowali czynić zapisy tylko 

wyłącznie po litewsku. I nie 
ma co. To pocieszające zdanie w 
komunikacie, że na życzenie o* 
bywatela narodowości nielilews- 
kiej obok litewskiego wpisu 
może zaistnieć w nawiasach ory­

ginalna wersja nazwiska, imie­
nia i  imienia ojca —  to twór sa­
mego prezydium, będący przeja­
wem jego dobrej woli.

Zagadnięty o to, na czym nau­
kowcy opierali swe propozycje, 
Wanagas powołał się na wyso­
kie progi Litewskiej Akademii 
Nauk. Tam ponoć mają język li­
tewski w małym palcu i  wiedzą 
najlepiej, gdzie stawić, a gdzie 
nie apostrofy. Propozycja Dase­
wicza nie jest do przyjęcia, bo 
w  tym miejscu akurat z woli ję­
zyka litewskiego nłe mogą być 
stawiane, a wprowadzenie niech 
i w nawiasie zapisu bez końcó­
wki -as, -us czy -is tworzy iluzje 
dwóch nazwisk u jednego czło­
wieka, stąd też bierze w łeb.

Gdy poczułem, że w  naszej 
rozmowie kosa zaczyna trafiać na 
lcaTnjftń, próbowałem głośno roz­
ważać, czy aby ta decyzja i nau­
kowców, i Prezydium Rady Naj­
wyższej jest naprawdę w pełni 
wyważona i nie wywoła kolej­
nego anty litewski ego „buntu ", 
TfYałałem pocieszony, że świade­
ctwo obywatela zostanie wyda­
wane tylko dla tych, którzy nie 
zechcą być obywatelami Związ­
ku Radzieckiego. Jako dokument 
czasowy będzie ważne do 1 grud­
nia 1991 roku, a na jego ■zmia­
nę przyjdzie paszport, którego 
projekt szykowany jest już zre­
sztą w  Ministerstwie Spraw We­
wnętrznych Republiki Litewskiej.

Znów telefoniczne „dzyń 
dzyń". Tym razem do służby pa­
szportowej ministerstwa. Zeby z 
pierwszej ręki zasięgnąć informa­
cji; co i  jak? Na początek do­
wiaduję się, że — owszem —

taka praca nad paszportem jest, 
ale w powijakach. I jest służba 
paszportowa w wielkiej kropce: 
co właśnie z pisownią tych nle- 
lltewskich nazwisk czynić. Pro­
wadzone są konsultacje z Radą 
Najwyższą.

Dalej jednak ku własnemu 
zdziwieniu usłyszałem, że to ni­
by nic takiego, przecież dotąd 
nazwiska nielitewskie w wielu 
dokumentach były zlitewszczane 
poprzez dodawanie końcówek i 
nikt hałasu o to nie czynił. Gdy 
oponuję, że dowód osobisty to 
coś Innego przecież niż, dajmy 
na to, świadectwo członka towa­
rzystwa filatelistycznego, że do­
tąd zresztą w dowodach osobi­
stych zapisy były przecież dwu­
języczne, stąd taki Iwaszkiewicz 
chociaż w wersji rosyjsidej mógł 
się nacieszyć swojsjum słowiań­
skim brzmieniem, słyszę w słu- 
cnawce... milczenie. Zapytawszy 
zatem na itoniec, czy paszporty 
obywatela Republiki Litewskiej 
będą wydawane na podstawie re­
spektujących wyłącznie litewskie 
zapisy świadectw o obywatelst­
wie, dowiaduję się ku własnemu 
zdziwieniu, ze te świadectwa są 
i  nie są jakby dokumentem, że 
„nadal tym pozostanie czerwony 
radziecki dowód osobisty**, który 
też będzie brany za podstawę 
przy wydawaniu litewskich „ku­
zynówu ujawniających, kto kim 
jest

Kółko Macieja się zamknęło, a 
ja zostałem ni Dy pocieszony, ale 
w niepokoju, czy aby tak napra­
wdę będzie. Solennie obiecuję 
Wam, kochani Czytelnicy, że 
będę czuwał. W  pojedynkę jest 
zawsze jednak trudniej. Niech 
może więc nasi polscy deputo­
wani do Rady Najwyższej swoimi 
plecami i  działaniami mnie we­
sprą. Niech wykładowcy poloni­
styki w  Wileńskim Instytucie Pe­
dagogicznym wypowiedzą się, jak 
mają być czynione wpisy pols­
kich nazwisk w dokumentach li­
tewskich. Swoją drogą spróbuję 
przesłać wycinek tej gawędy do 
Instytutu Języka Polskiego Pol­
skiej Akademii Nauk W Krako­
wie z prośbą o autorytatywny k o ­
mentarz i propozycje tamtejszych 
naukowców.

Moja rozmowa ze wstępu ga­
wędy kopiuje rozmowę Bartka 
Zwycięzcy z noweli Henryka 
Sienkiewicza o identycznym ty­
tule. Tam, żeby ironia losu była 
większa, niemiecki urzędnik, dla 
którego było wszystko jedno, nie 
dosłyszawszy, a może nie poją- 
wszy przetłumaczył nazwisko Sło­
wik na Mensch. Miejmy nadzie­
ję, że nas nie spotka coś podob­
nego.

Wasz MACIEJ

W SĄDZIE 
I OGRODZIE

GDY NASTAJE LATO

Maj nie byt szczodry dla sa­
downików i ogrodników, jeżeli 
chodzi o  ładną i  sprzyjającą 
wzrostowi roślin pogodę. Wa­
rzywa odczuwały wielki brak 
wUgod, dlatego pragnąc wyho­
dować obfity ich plon, w czer­
wcu, gdy będzie brakowało o  
padów, ogrody trzeba stale po­
lewać. Przed tym wodę należy 
potrzymać nieco na słońcu, 
gdyż zimna niezbyt nadaje się 
do tego celu. W  pierwszej deka­
dzie czerwca można jeszcze 
przesiać warzywa, które nie 
wykiełkowały lub zginęły, sa­
dzić rozsadę. Można sadzić se­
lery, pory, pomidory, kalafiory, 
wysiewać ogórki, szpinak, póź­
ną sałatę, rzodkiewkę. Jeżeli 
gleba będzie sucha, to przed 
siewem należy dobrze polać 
przygotowane rowki* a posiane 
nasiona przysypać suchą zie­
mią. Glebę wokół warzyw oko­
powych początkowo zaleca się 
spulchniać płyciej do 5 cm, a 
gdy wyrosną, spulchniane pog­
łębić do 12—15 cm. Natomiast 
dla ogórków 1 kapusty odwrot­
nie: początkowo spulchniać'
gtyriej, a potem płyciej. Wkrót­
ce zaczną kształtować się głów­
ki kapusty 1 kalafiora, dlatego 
te warzywa wymagają więcej

wody od innych. Ziemniaki*, któ­
re rozwijają bulwy, san fan do­
rośnie nać, należy okopywać 2 
—3 razy. W  warunkach chłod­
nej i suchej pogody polewając 
warzywa, warto stosować na 
wiadro wody 30 g saletry amo­
nowej i chlorku potasu oraz 80 
g superfosfatu. Warzywa ciep­
larniane wymagają bardziej 
starannej pielęgnacji. Ogórki 
należy polewać codziennie, 
mniej wietrzyć, natomiast po­
midory polewać rzadziej, ale za 
to dobrze wietrzyć. Warzywa 
zaleca się polewać roztworem 
nawozów mineralnych, albo 
sfermentowanym obornikiem
krowim rozcieńczonym wodą 
1:6—7. Rosnącą na połu kapus­
tą i rośliny z tej rodziny, moc­
no atakują pchełki 1 smietka 
kapuściana. Do odstraszania ich 
stosuje się popiół drzewny, któ­
rym obsypuje się miejsca wo­
kół rośliny. Nadaje się do tego 
również pył tytoniowy. Ale w  
wypadku, gdy te środki nie 
skutkują, można stosować lusek- 
tocydy (karbofos, benzofosfat 
i ta.). Pod truskawkami, aby 
nie gniły owoce, rozłótoy sło­
mę, łapki drzew iglastych lub 
jakiś inny materiał, który nie 
pozwoliłby Jagodom dotykać 
złend. Usuwajmy wąsy na trus­

kawkach. Jeżeli chcemy je na- 
mnożyć, to wybieramy najład­
niejsze i  najplenniejsze rośliny 
i pozwólmy im rozmnażać się.

W  ogródkach wysadzamy 
rozsadę kwiatów. Kwiaty, któ­
re wykiełkowały, jak np. mie­
czyki, dalie, dodatkowo warto 
•pHłifoć suchymi nawozami mi­
neralnymi lub polewać odżyw­
czym roztworem. Grządki kwia­
towe pielęgnuje się podobnie, 
jak warzywa. W  międzyrzę­
dach pożtfkłych kwiatów cebul­
kowych sadzimy Jednoletnle, a 
następnie w drugiej połowie 
czerwca cebulki tulipanów i 
lanych kwiatów wykopujemy 
racjonalnie wykorzystując w 
ten sposób grządki.

Pogoda nie sprzyjała równiek 
pszczołom. Zwykle w oerwcu* 
gdy bywa ciepła i niezbyt su­
cha pogoda, pszczoły intensyw­
nie pracują, toteż należy roz­
szerzyć gniazda, a gdy znajdu- 
jące się w nich plastry wypeł­
nią się miodem 1 czerwiami, aa- 
łożyć nowe. W  czerwcu pszczo­
ły zaczynają się roić, dlatego 
pszczelarze '  powinni obejrzeć 
plastay i jeżeli nie chcą do- 
puśdć do rojenia się, usunąć 
długie komórki matecaoe.

jonas GALWYHS



„ K U R I E R W I L E Ń S K I " 2 czerwca 1990 r.

ROCZNICE 
TYGODNIA

•  4 czerwcu 1825 r. <xH>yt»

M T K m - S r W S S f

UłiH iUłfcn (tn , ItfOSji kompocy-

*°*i 4 czerwca 1646 r. urodzi­
ła aię Zemalte (sm, 1931), pisar-

f f l  E  <*«•*<=»
inAfi r. DrMd«tAmol*l< o » »rw n  
mocarstw podpusiul w  B «rilrte  
dtefeiarację o oojęetu 
władzy w  Ni*nKXKH I o ftO lU  
oświadczeni© o podziadc Niemiec 

CK07 A io r  ■*U**S"S.% WY*  5 czerwca — swiw»wy 
Oziert Ochrany Środowiska.

*  Przed 50 laty, 61040 r. rozpoczął się Buch Opo­
ru we RrtoołL ___  .

*  6 czerwca 1700 r. zmarł 
Wespazjan Kochowakl (ur. 
1633), potoki poetas, prozadk 1 
hiBtofytc; był uważany za najwy­
bitniejszego (obok Wacława P °* 
t o S T  l Jona Chryzostoma 
-Paska) przedstawiciela aaraiaty* 
•mu w IMaraturce XVU w.

*  przed 110 laty, 6 czerwc_» 
1660 r. urodził ale Norbert Bar- 
lićkl ( m  1941). t“ aci * oclJJ^; etyczny, członek PPS, wieloletni

wiceprezes klubu poselski ego 
PPS, prawnik, publicysta.

$ »> czerwca io4ó r. urodni 
oto APraoma* Kuiwietls (tn . cmj. 
loiO;, jeden ■ pionierów pla* 
miennjoiwa • litewskiego, AtM- 
(acz oiwistowy.

«  0 czerwca 1920 r. urodził 
ale iwan Koiedub, marszałek io* 
Huctwą trzykrotny Bohater 
ZwtazKU Radzieoktsgo, podczas 
wojny z htt.erowoam* otrącił 02 
eamoioty wroga.

*  Przed 170 laty. 6 ozcrwca 
1616 r, urodził sl« Jon aa Juazka 
(om. lttM), językoznawca lUew- 
sklL zbieracz loikioru.

t  a czorwoa ltflO r. urodził 
ele Robert Schumann (cm. 1656), 
kompozytor niemi ackl, wielki 
twórca romantyczny.

*  Pcteed 120 laty, 9 <*erwca 
1670 r. zmarł Charles Dickens 
(«*. 1612), pisarz angielska*, naj­
wybitniejszy twórca angleMclej 
powieści realistycznej XlX w.

*  10 cserwca 1940 r. Wiochy 
wypowiedziały wojny Francji I 
Wielkiej Brytanii.

*  przed 45 laty, 10 czerwca 
1945 r  w PoJsoe zostały utwo­
rzone Wojska Ochrony Pograni­
cza.

*  10 cserwca przypada 100 
rocznica urodzin Loona Paogie 
(1690—1920), pisarza łotewskie­
go.

*  Przed 125 loty, 10 czerw­
ca 1665 r urodził sie Antanaa 
Baltruszaiiłs (zm. 1949), Utewe- 
M kolporter książek.

C o  u jr z y m y  n a  e k r a n a c h
*  BEZ ŻADNEJ POSZLAKI *  

DEKADA FILMÓW FBAHCUSK1CH

*  Intelekt, spostrzegawczość, 
^myślenie dedukcyjne, »tu *c ja  — 
to wszystko stanowią zaoęty de­
tektywa Sherlocka Holmesa. Tan 
bohater utworów Conan Doyle*a

■stal się swego rodzaju jogend^. 
Twórcy nowego flknu zaa-
nej poszlaki" filmowcy amery­
kańscy opowiadają o  przestęp­
stwach straszliwego prcfeeora 
Morjarti 1 wykryciu jego zbrod­
ni w  stylu Conan D oy ie^  ale.- 
Właśnie to „ale* obala cale naase
utarte pojęcie o Sharloeku Hol­
mesie Autorzy przedstawiają w -  
dzowi aryginadną wersję JagoOBOWI 1*7^1—
łosu. Jego talentu I charakteru. 
W Ich Interpretacji Sberłook Jaet 
nieudanym aktorem, amatorom 
IdeSszka 1 namiętnym miłośni­
kiem słabesej płc*. którego dok­
to r Watson zaangażował jako 
■detektywa. Ta farsowa sytuacja 
przekształca klasyczną powieść 

«jetsktywJe tyczną w tragikomedię, 
co woale nie p n u B ca k i. by 
kryminalna fabuła trzymała wi­
dza w  nacięciu. Przyczynia się 
•do togo równie! znakomita gra 
afctorów Michaela OaJne 1 Bena 
Ktogełey*a.

■  *  Jeszcze Jedno wydarzenie 
filmowe to dekada (Umów fran­
cuskich, która odbędzie Olę w 
kinie „Wtinhae". Będzie to prze­
gląd aorobttu różnych reżyserów 
w ostatnim dziesięcioleciu, Jest 
to „Ostatni pocląq metra" Frań- 
cale TruTfauta z niezwykło po­
pularną Catherlne Daneuvo, Ge­
rardem Depardieu, opowiadający 
o iyoki aktora pewnego teatru 
paryskiego w latach okupacji 
niemieckiej. Wyświetlona zosta­
nie komedia Lana Jadna „Pran- 
kenst*in-90*. film młodego reży- 
sara M. CbaraCWa „Herbata w 
haremie Arch«medesa“, o przy­
godach dwóch nastolatków, ka­
ro srainy dramat psychologiczny 
Jeana Dou»Jonna'a „życie ro­
dzinne*, ekscentryczna ikm ilsa- 
cja Jeana Ooderda opowieści 
Prospera Merimee ^m lę — Car* 
mon', która zdobyta Orand Prlx 
na> festiwalu filmowym w Wene­
cji, nim detektywistyczny raty- 
eera Andre Teechłne'a „Miejsce 
zbrodni" | Catherine Daosuva 1 
Daniella Darrleauc. Ulm raiysera 
i .  L. Huberta — historia miłos­
na „Wielka droga".

W . KAZIMIERAITTENE

UW AGA, RODZICE, 
których dzieci, wyjeżdżają do Polski do sanatoriów w  Pod­

karpaciu 1 KuJawachI Organizatorzy uprasu ją wszystkie trzy 
grapy oraz zapisanyck kandydatów na wyjazd na wspólne za­
branie, które się odbędzie w e wtorek, 5 czerwca, o  godz. 
18.30 w  Wileńskiej Szkole Średniej Im. A . Mickiewicza (oL 
Kruopu II). Zostaną podane dokładne terminy wyjazdu, czas 
pobytu oraz oklślone spisy odjeżdżających.

POGODA W CZERWCU
Maj pożegnał się z Litwą dosyć 

ostro, chłodne dni, nocne pzzy-

Czerwiec jest miesiącem naj- 
<ihnszycfc dni, Średnie tempera* 
tura waha się w  granicach 14— 
16* C  W  anormalnie ciepłych 
lub chłodnych czerwcach śred- 
•oia miesięczna temperatura 
może być o  2—4 stopnie wy*- 
s u  lub niższa od przeciętnej. 
Powtarza się to irednio co 8—  
10 la t  Przeciętnie w  ciągu 4— 
6 dni słupek rtęci w  termomet­
rze podnosił się w  dzień powy­
żej 25°C, w  bardzo ciepłym 
czerwca temperatura sięga na­
wet 32—35 “C.

A le na początku czerwca do­
syć często zdarzają się inwazje 
chłodnego powietrza, niekiedy 
bywają przymrozki. Tek było 
np. na przełomie pierwszej t 
drugiej dekady czerwca w  1962 
raku, gdy miejscami temperatu­

ra powietrza spadła do 0 —  mi­
nus 2°C, a ne powierzchni gleby 
prawie w  całej republice do 0 
—5 stopni mrozu.

Ilość opadów w  czerwca 
siecznie się różni od innych 
miesięcy. Najwięcej pada we 
wschodniej części litw y  —  70 
— 79 mm, najmniej na wybrze­
żu —  45—48 mm. Liczba dżdży­
stych dni wynosi 13— 15, na 
wybrzeża —  około 10. ,

Buzze w  porównaniu z majem 
występują dwukrotnie częściej. 
M gły obserwuje się bardzo 
rzadko.

Ośrodek Hydrometeorolo­
giczny Zwiqpktf" Radzieckiego 
przewiduje, że średnia tempera­
tura miesiąca wyniesie 15— 16 
stopni, tj. będzie blisko śred­
niej wieloletniej. Opady też 
wystąpią około normy.

Ł  SZAKALYTE, 
synoptyk

PRZYSŁOWIA MIESIĄCA
*  Czerwiec po deszczowym 

maja, częrto dżdżysty w  naszym 
kraju. Deszczu, gdy nie pada 
wiele, urodzaj plę dobry Idd e .

*  Czerwiec, gdy zagrzmi, 
gdzie zorze uchodzą, ryby się 
znacznie 1 obficie rodzą.

*  Czerwiec stały —  grudzień

*  Gdy czerwiec chłodem 1 
wodą safaje, to twykle wtedy 
u iy  rok popsuje.
. *  Grzmoty czerwca —  rozwe­

selają rolnikom serca.
*  Gdy się Medard (8. V I) roz­

płacze, e  Jaś (24) nie Otuli, po­
płacze pewnie aż do Urszuli 
(2LX).

*  Deszcz na Wita (15), żle 
na jęczmiony 1 żyta.

*  Na świętego W ita —  już 
z ulaniem kwita.

*  N a  święty Piotr (20) go* 
chy dzień —  suche lato 1 Jesień.

Dobrał K. K.

& J P O M T
CZARNA PASSA T lW A

W  minorowych nastrojach o- 
puszcuła przedwczoraj boisko 
nasza „Polonia" po kolejnym 
spotkaniu rozgrywek I  ligi piłkar­
skich mistrzostw Litwy z wileń­
ską „Auszrą” . Powodem — prze­
grana — 2:4.

Cztary puszczone gołe wyraź­
nie wskazują o słabości szyków 
obronnych. 1 tak rzeczywiście 
było. Rywal karał u  każdy pra­
ktycznie błąd, u  zbyt pewną sie­
bie zabawę z piłką w okolicach 
własnej bramki. Scenariusz me­
czu nie miał rozbudowanej fa­
buły jak też happy endu dla na­
szego zespołu. frAussn* objęła 
prowadzenie —  1:0, nasi po stras­
ie Tadeusza Jurgielewic u  wy­
równali, potem „Auszra” wyko­
rzystawszy kolejne błędy obroń­
ców strzeliła 2 gole. Tadeusz Jur­
gielewicz po solowej akcji wpisał 
się raz jeszcze na listę strzelców, 
na co rywale odpowiedzieli go­
lem, ustalając ostateczny wynik 
spotkania.

tarai

Dużo pretensji miał do swych 
podopiecznych po końcowym 
gwizdku sędziego trener Józef 
Jurgielewicz a tymrrissni „do­
łek" w Jakim znajduje sta , Po- 
tonie", pogłębił się o  trzecią z 
kniei przegraną Cóż, wypada 
wierzyć, że czarna pasa zostaw 
nie przerwana Już w najbliższym 
meczu z „MaccaM” . jaki oduę*

I dzie się jutro o godz. 14.00 os 
zapasowym boisku stadionu „Gin-

Hsniyk MA2UL

MUNDIAL N A  CELOWNIKU

Premier Włoch G, Andrsotti 
oraz papież Jan Paweł fi 31 ma­
ja wzięli udziel w  ceremonii ot­
warcia olimpijskiego stadionu w 
Rzymie, gruntownie zrekonstruo­
wanego z myślą o  piłkarskim 
M undialu. Właśni a na nim 0
czerwca odbędzie się pierwsze 
spotkanie między Argentyną i 
Kamerunem.

A  tymczasem drużyny uczest­
niczące w puli finałowej zapinają 
przygotowania na ostatni guzik, 
rozgrywając mecze sperringowe 
I z reguły Wybierając u  przeci­
wników zespoły słabsze, nieraz

klubowe.
Na sirgehlo rsp cm s i^ H  

bjrto się, co prswtfa, fc S B j 
tkań: W iodły zramiatfWs f i^ M  
*łą * *  W , Austria 
Holandią — 20, RPH z F ^
10, e UBA t  
4:1. Poza tym Urugwal 
żyt zespól BI Ugł wtoskMfS 
rouy — 2r.lt Włochy r o n T  
wręcz mtodtieżowy m J I  
poU* — W), e rywal 
radzieckiej w tHeiUai^ 
marun nie mniej pswnis 
olimpijczyków

Wyreżnis też rośnie 
we gorączka wfeód 
Świadom lej rząd Ur«gwm J^| 
jął decyzję o  ze zw o le ś ia ^ ^ H  
wnikam umysłowy* pr«órzea^E 
+rznmw święta •*— 
czyć pracą, dzięki o ^ g H  
dcają oni możliwośt 
bezpośredniej 1—r m s j l ^ M I  
zyjne|. Warto 
reprezsnlscjs U
usr jach zagra !  | ______
s  Belgią, Hiszpanią f

wv ) TĄ u T t

P R T p o i l j ^ l
i Urugwsj« v  
»  w v
BfMDią i  łC aew ^H

Redaktor 
Zbigniew BALCCWICZ

TELEWIZJA
SOBOTA, 2 CZERWCA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

18. 00 — Szkoła narodowa. 
18.46 — WiadomoSoi. 18.56 — 
Min*portret. 10.20 — Kiub „NH.
20.16 — Dobranocka. 214)0 — 
Panorama, 21.35 — Sssnujmy 
słowo. 21.40 — Święto teatru 
w Kłajpedzie. 22.10 — Film 
(ib . „Ogłoszono sebójetwo". 
Odo. 2. 23.05 — WWdamoód.
23.90 — Rim fab, „Ogłoszono 
zabójstwo”. Odo. 3.

4 OGÓLNOZWIĄZKOWY

17«60 — Pory roku. Kalejdos­
kop stambulski. 20.00 — Czas.
21.00 — Preai. TY filmu fab. 
..OpóinkHiz wiosna". Ode. 1—2. 
23.10 — Show Władimira Pres* 
makowa. 0^0 — Służba nowoś­
c i TV.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

16^0 — TY tUm dok.
10.00 — Dobranocka. 10.15 — 
Międzynarodowy turniej akrobn. 
tycznego rockfend roi la. 204)0 — 
Czas. 21.00 — Klub prasowy.
23.00 — Koncert. 23.60 — W  
film fab. ..Polowanie na trufle". 
Z cyklu „Telefon policji 110*.

TELEWIZJA POLSKA

PROGRAM I

8.45 — Program dnia. 8.50 — 
Tydzień na działce. 9.20 — „Na 
zdrowie* — program rekreacyj­
ny. 9.40 — „Ziarno* —  program 
redakcji katolickiej dla dzieci I 
rodziców. 10.00 — „Drope" — 
magazyn dla dzieci i  młodzieży 
oraz film z eerM: „HeddT. 11.30
— Wiadomości poranne. 11.40 — 
Hanki Ordonówny „Tułacze dzie­
ci* — program dok. 12.05 — 
Laboratorium. 12.35 — Telewi­
zyjny Koncert życzeń. 13.05 — 
TelegaEota. 15.05 — „Z Polski 
rodem** — magazyn polonijny.
16.35 — „Bo pitka nożna to... — 
reportaż. 18.05 — „Habdenk* — 
program o Józefie TeUdze. 16.45 
„kuor^Mcje* — program rozry­
wkowy. 17.15 — „Im dalej w las, 
tym więcej...** — CUm dok. 17.40
— „Flesz* — program muzy­
czny. 16.15 — Teleeocpress.
18.30 — „Premie i premiery*.
19.30 — Butik. 20.00 — Dobra­
noc. 20.10 — „Z kamerą wśród 
zwierząt". 20.30 — Wiadomości. 
21.05 — „Sierżant York- 
film fab. prod. USA.. 23.30 — 
Miss Polonia-90 (cz. 1). 0.40 .— 
Telewizyjny przegląd sportowy.
1.00 -  Telegazeta. 1.10 — Miss 
PoIonNMK) (cz. 2).

NIEDZIELA, 3 CZERWCA
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

Kalendarium
*  Sobota (2,VI) jest 153 dni lam 

1990 r. Do końca roku 212 jfnł.
*  Znak Zodiaku — Bliźnięta 

(22.Y —21.Y1).
h  Imieniny: sobota: Erazma,

Marianny, Marzanny; niedziela: 
Leszka, ramaiy, Kloty Idy; ponie­
działek: Karola, Kwiryny, Gości- 
miła.

*  Wschód Słońca — 4.49, za- 
chód — 21.46. Dłuęość dnia 16 
ęodz. 57 min.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 2 czer­
wca zachmurzenia zmienne, bez 
opadów, wiatr słaby, temperatu­
ra i t —21 stopni.

W ciągu naatępnych dwóch 
dni temperatura w  nocy 3—B 
stopni, w  dzień 15—20 stopni.

ranek niedzielny. 11.40 — Nass 
ię*J?c. 12.00 — nrm dolę. 13.06
— Muzyka, niedslslna. 13.40 — 
Mim fan, dla dziem „Pira«4 Pa­
cyfiku’ . Odo. 2. 14,46 — Pana. 
rama tygodnia (w jaz polskim). 
15J0 — Koncert. 16.06 — Ht- 
Morta Litwy. WKold Wielki.
18.35 — Nowości dnia (w jęz. 
ros.). 17,10 — Na prsekmua wło­
ków. 18,05 — Wiadomości.
16.20 — Nowość* dnia (w jęz. 
rosj, 18*25 — Program ekono. 
mięsno - publicystyczny dla wat 
10*28 — WHoo. Jass 80. 20Ó5 — 
Wernisaż. 20.25 — Dobranocka.
21.00 — Panorama. 21.36 -  Labi­
rynt. 2230 — Oramy w detekty­
wa. 23J30 — Wiadomości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY

10.00 — Poranny p ra ła m  roz­
rywkowy. 10.30 — Klub podróżni 
ków. 1 1^ 0 — Zdrowie. 12.15 — 
Kiosk muzyczny. 12/45 — Program 
Włoskiej TY. 13.45 — Koncert.
14.16 — TY dlm rab. dla dzieci.
16.45 — Oodzina dla wal. 174)0
— Program literacki dla eter. 
szoklanlstów. 16.15 — Premiera 
TY eertelu „Wolni ludzds na 
przodmleścfu*. ode. 1—2. 20.00
— Czas. 21,00 — Myśli o  wie­
czności. 21.15 — Olenn Miller. 
Serenada światła księżycowego. 
TY USA. 22.35 — Przegląd pił­
karski.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY

10 00 — Międzynarodowe zawo­
dy jeździeckie. 18.45 — Prog­
ram estradowy. 194)0 — Dobra­
nocka. 19.16 — Film - koncert 
„Dzwony Północy". 19,45 — Col­
lage. 10.50 — TY Otan dok.
20.00 — Czas. 21.00 — Kino 
młodych. 22.16 — LAgowe mi­
strzostwa świata w siatkówce 
mężczyzn. ZSRR — Japonia.

TELEWIZJA POLSKA 

PROGRAM 1

9.55 — Program dnia. 10 00 
— Teleranek. 11.30 — Wiadomo­
ści poranne. 11.40 — Na podbój

i i mrt[ai dale. prod. OJUL' 
„Nośowastao. n i ś  m  
r  t o  dok. prod. ■
13*30 — Dis « O a i  i i j o " ^  
lewłzyjny Konoart JyottS.25 PI«Prz l  waMUa. 16ÓB. 
susrsi ptoaenię i teesa H  
90*. 16.56 — j i s a H ^ I  
ne- 0) — serial prod. f  
klej. 17.56 — Aatssa. i  
Teleszpress. 1SJ0 — T S m m  
ny Teatr RozmaltośeL L a t a l i  
lar —  ..Gody w—sini*, g s j g W  
Wieczorynka - -  „ w i w s s ^ S H  
tył* 20.30 -  W lsd aD o śM .^n 3
— ,Jlodrzejewsksr (oda. 
ssrtal TP. 20.30 — „7 dat
23.00 — Sportowa
23-40 — „TeUwls ja a pot£m2} 
O M  — falsgaaata.

PONIEDZIAŁEK, 4 C Z O n  

PROGRAM NEPUBLIIUm H  

18.00— PNgrssi rsBMjar
— Wtadnmośd . l e j o  *  B B

2>J0 — Dobrsnsck* 
Psnorama. 2126 -  B s a a  
elarwo. 21.40 — nipwresś M-S 
fersnejl prasowat 2340 B  |  
dto sportowe. 23.15 — W M a  
ścL

I OGóLNOZWIĄZKDWy

Sarlet TY Jzpttał na pneśM a 
cśu*. III—IV serie. 20.00 — CMM 
20.40 — Kamera pawsy 
śwtat. 21.40 — Mieszanka W 
mocyJna. 21.45 — Pm ^sa 1 
rąbki. „Słowo*. 2X45 — wA 
nowości TY.

11 OGÓLNOZWIĄZKOWY

18.00 — Program a fo u s  
ny. Podczas taśm wy  s  IKM 
Dobranocka.

TELEWIZJA POLSKA 

PROGRAM 1

20.00 — DobrSBOda 2EJS S  
W Sejmie I Senads, 28Ui • 
WladomoścL 2L0B — T e S I  
wizyjny. „ Zapiannlee  Banasa 
UT. 22.46 — Sport. 2ŁX •

głąd wyds 
I ■  — Jasz
- Wladomnśr.1

UWAGA! WYCIECZKOWICZE I PODB02NB I

Polska Agencja Prasowa (PAP) ctferuje dogoitoe 
warunki dla grup wycieczkowych i osób indywMasł- 
nych pragnących zwiedzić Polskę i zaprasza do sko­
rzystania z ośrodka wypoczynkowego w  Zegr«i — 
33 km od Warszawy.

Pierwszy nocleg —  15.000 złotych; 
następne noclegi —  po 9.000 złotych; 
wyżywienie —  23.000 złotych dziennie;
Telefony: Zegrze, 74-29-24 lub wydział socjat^ 

PAP, Warszawa, 28-00-01 wewnętrzny 38?.

3MJB3DEB
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